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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Śioda 22 lutego.
Imiona. R zym .-kat.: D ziś. P iotra Katedry. Jutroj: 

Romany P. — Ort-kat. D ziś: 9. Nykyfora. Ju tro : Chara- 
tampya - Słow. Dziś: W rórisława. Ju tro ’: Przedzisława.

Zachód słońca 7'03, zachód 5'26.
e o c ią & i K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z du or:a  

głównego, wedle zegara miejskiego:’ do Krakowa 9'01*, 
911, 3'31* 6-56, 11-31, 121* 446; do Rzeszowa 4'06; do 
PodwołoczysK 7'06,2'31* 9'36, 11 36; do Tarnopola 11T1; 
□o Czerniowiec 6’56, 1121, 3'11*, 11T8, 3'27*; do Kołom yi 
■ 31; do Przemysla-Chyrowa-Zagórza 1041; do Stryja
3-41, 11 -41 ; do L aw oc/nego 7"21 9'4ó, 7’ 16; do Sokala  
1 i'26, 7 41, il"46 jniedz.); do Sambora 10’01, 416 : do Ja­
worowa 7 26, 6'24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 ranoj drukowane czarno.

Lauzia I biblioteki. O ssolineum : Biblioteka w dn 
nowsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—ó, w niedzielą j 1— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeum irzem ysiow e 
otw ane w dni powszednie oprócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bioiiot. uniw ersy te 'ka: otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. "8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty ty lko 'od  8 do 1. Biblioteka 
Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty
4—6. Bibl. Pawl k & w ak ich  (Trzeciego Maja 6) środy, soboty 
i niedziele od I 12.— Bibl. Politecl • iki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Bibliot.
1 ow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--o 'p ró c r niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor.. śród. piat. sob. '1— 3—6.

L w o w s w .e  F o t o - P la s t ik o n  w pasażu Haus.nana 
46 razy premiowane, od 19 lutego do 25 lutego do widze­
nia: Wielce zajmujące zwiedzenie miejscowości „St. F ran­
cisco*. Wstęp 10 centów.

W y fe taw y  s t a ł e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O plata 0 1) h., 
w niedz. 30 u.

P o s i e d z e n i a .  Walne zgrom. Tow Politechniczne­
go (Chorążczyzna 17) o godz. 6 wiecz. — Zebranie „Zwią- 
zkh rolniczego* w Hotelu francuskim u godz. 8 wiecz. — 
Pos. Kórka słuchaczek W .zechuicy i Kółka przyrodników 
o godz. 7 wiecz. w „C: ytzlrii akademickiej**.

W y k ła d y . Pov tzechne wykłady uniwersyteckie. 
Prof. D unikow ski: „O klejnotach* w Zakładziechem . Uniw. 
o godz p ó ł do 8 w. — Szkoła nauk politycznych. P. Ste­
fan Zenibrzuski: „Ustrój polityczny Japonii*1 o godz. 7-mej 
wieczorem.

Teatr miejski. D ziś: o godz. 7 w. „Druciaiz", 
operetka Lehara. — Ju tro : „Ponad siły*, sztuka Bjornstjer- 
ne Bjórnsona (premiera).

Cenzura prewencyjna w Królestwie.
Kilka uwag przygodnych.

Pism a zagraniczne zanotow ały pogłoskę o z?mie- 
rzonem przez petersburski kom itet ministrów zniesieniu 
cenzury prewencyjnej dla wszystkich czasopism , wycho­
dzących wr calem państwie. Retorma ta, o  ileby została 
wprowadzona, rozciągniętą byłaby również na Królestwo 
Polskie. D la nieśw iadom ego stosunków  prasow ych tej 
części naszego kraju czytelnika w iadom ość ta  wydać się
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Vicente Biasco Ibanez.

(LA BARRACA).

Przełożyła z hiszpańskiego 
ALINA ŚWIDcRSKA.

• kiedy dwóch jakichś w strę tn y cn , s ta ry c h , 
przyjechało z wozem po trupa biednego zwierzę­
cia, żeby go zabrać do „ko tła" , gdzie szkielet jego 
przerobią na kości lśniące i czyste, a m ięso na użyźnia­
jący nawoź, dzieci z wrzaskiem  i płaczem żegnały ode- 
drzwi chaty w iernego M u r z y n k a ,  który nazawsze 
znikał im z oczu z wyciągniętem i sztywnie nogami 
i głow ą kołaczącą się bezwładnie, a m atka jakby tknię­
ta strasznem  przeczuciem, rzuciła się z rozpostartem i 
ram onami na chorego synka.

1 stanął jej w oczach chłopczyna, jak wchodził do 
stajni M u r z y n k a ,  żeby mu się wieszać na ogonie, 
co puczciwy kon cierpliwie znosił. A lbo jak go ojciec 
wsadzał na ostry  grzbiet spokojnego stw orzenia, a m a­
lec bębnił rru  piętam i po lśniących bokach, k rzy c ząc : 
w.o, w ;o  1 dziecinnym głosikiem . Śm ierć biednego zwie­
rzęcia otw orzyła zda się wyłom, którym  inni pójdą. 
O , gdybyż ją omyliły przeczucia zbolałej matki, gdybyż 
skończyło się tylko na koniu ' O by w ślad za nim nie 
poszedł i malutki na tam ten św iat, tak jak nieraz d re­
ptał za nim po ścieżkach przez poia.

T ak  więc biedny Baptysta, myśląc o swojej niedoli, 
| j  chorem  dziecku, o  zdechłym koniu, o  synu pokale-

■
m oże bardzo pomyślną — w tym  nawet duchu om ó­
wiły ją niektóre pism a galicyjskie. T ak  wydaćby się 
m ogło, lecz, niestety, tak  nie jest. W prowadzenie zm ia­
ny pociągnie za sobą więKsze jeszcze wyjałowienie pra­
sy warszawskiej —  nie dlatego, aby obecny system  cen- 
zuralny był dobrym —  przeciwnie, każde tam owanie 
wolności myśli jest złem, złem bezw'zgiędnem, lecz za­
powiedziana zm iana to  zło jeaynie powiększy —  a ja­
kie tego będą powody, postaram y się wskazać poniżej. 
Zanim przystąpim y do poparcia tego, cośm y wyżej po­
wiedzieli, pozwolimy sobie przedstaw ić obecny stan rze­
czy : dzisiejszy stosunek redakcyj pism do kom itetu cen­
zury —  jest to  i ciekawe i charakterystyczne i czytel­
nikowi mało znane. Zastrzegam y się raz jeszcze, że 
obecnego system u nie pochwalam y i za najlepszy go 
nie uważamy.

W yznaczony przez prezesa kom itetu cenzury dla 
danego pisma cenzor o b o w i ą z a n y  j e s t  cenzuro­
wać całą treść literacko-inform aeyjną, lecz jedynie w go­
dzinach urzędowych, t. j. od 10 rano do 3 popołudniu. 
P oza temi godzinami może, w drodze łasKi, pe!nić swe 
cenzuralne obow iązki, z pewnemi jednak ograniczeniam i, 
a  mianowicie nie wolno mu czytać artykułów  rozum o­
wanych —  politycznych, społecznych, literackich, ponie­
waż... po „przepracow aniu się* w godzinach urzędo­
wych m ógłby z powodu zm ęczenia coś przeoczyć, cze­
goś nie zrozum ieć... W zasadzie więc do godziny dzie­
wiątej wieczór może cenzor czytać krótkie notatki k ro­
nikarskie, telegram y, wzmianki teatralne i t. d. Tak 
ma być w z a s a d z i e .  Poniew aż jednak przeważna 
część pism warszawskich wychodzi rano, a  niektóre wy­
chodzą dwa razy dziennie i hołdując aktualności, nie 
chcą w iadom ości później otrzym ywanych odkładać do 
dnia następnego, m uszą przeto wchodzić z cenzorem  
w porozumienie, które polega na... pieniężnem w ynagra­
dzaniu go  za czytanie artykułów  bez względu na ich 
treść, poza godzinami, dozwolonemi przez regulamin 
cenzury.

Cenzor popiera 75, 100, a naw et 150 rubli mie­
sięcznie, w zamian za co w każdej poi ze dnia i nocy 
zobow iązuje się być na usługi redakcyi, k tó rą  najczę­
ściej telefonicznie zaw iadam ia o miejscu sw ego pobytu 
w dane godziny.

S tąd wynika, źe za te judaszowe srebrniki cenzor 
w granicach sw ego urzędowania jest dla pism a bądź 
co bądź życzliwym, nie szykanuje —  jest „w yrozu­
m iałym ".

Gdy pow staje w redakcyi co do jakiejś w iado­
mości wątpliwość —  rozstrzyga ją cenzor, wskazuje, 
w jakiej formie dana w iadom ość może się ukazać 
w druku, nieraz w prost redaguje ją sam, obchoJząc 
umiejętnie wszelkie wydane okólniki, zakazy 1 rozkazy

Dzięki temu od czasu do czasu znajduje czytelnik 
na łam ach swego dziennika jakiś artykuł śmielszy,

czonym i skrzywdzonej córce, Joszed ł do przedm ieść 
Walencyi i przekroczył m ost nad rzeką.

N a sam ym  końcu mostu, na plaskiem wyniesieniu 
między dw om a ogrodam i, naw prost wież ośm iobocznych, 
k tóre wznosiły ponad drzewami ostre  swe łuki, w ysta­
jące barbakany i poaw ójny wieniec blanków, Baptysta 
się zatrzym ał i przesunął ręką po tw arzy.

Miał iść do swoich panów, do synów  D on Sal- 
w adora i proaić ich o m ałą pożyczkę dla dopełnienia 
sumy potrzebnej, ażeby kupić jakąś szkapę, zam iast bie­
dnego Murzynka. A ponieważ czystość to  iedyny zbjdek 
biedaków , usiadł na ław ce kamiennej, czekajac, aż przyj­
dzie na niego kolej, żeby ogolić dwutygodniową szczeć 
ostrą , tw ardą i kolącą, k tóra mu zaczerniała dolną 
część tw arzy.

W cieniu starych platanów  funkeyonowali przybo­
czni balwierze wiejskiej ludności. P arę  potężnych foteli 
o  poręczach wytartych od użytku, piecyk do grzania 
wody, prześcieradło wątpliwej czystości i składany nóż,
0  ostrzu w yszczerbionem , który ścinał tw ardy zarost 
klientów, kalecząc skórę pod spodem , to  były w szyst­
kie przybory w owych zakładach na wolnem pow ietrzu.

N iezgrabni chłopcy, wzdychający do tego, aby 
wejść do służby u miejskich golibrodów, zdobywali tu ­
taj pierw sze arkana swojej sztuki, i p o d |z a s  gdy się 
kształcili, raniąc swym pacyentom  oblicza 1 dziobiąc .m
1 odrapując głowy, sam pan rozm ow ą umilał przybyw a­
jącym nudy czekania, lub też na glos czytał gazetę ko ­
łu słuchaczów, którzy, oburącz podparłszy brodę, słu­
chali w milczeniu.

Tym, którzy siadali na krześle to rtu r, przytykano 
do policzka tw ardy jak kamień kawałek mycFa, i tarło  
się, ta rło  aż do skutku. Gdy już się  dobra„ tw arz za-

jakąś kw estyę żywotną, jaśniej poruszoną, jakąś w iado­
m ość ważniejszej.

Teraz proszę sobie wyobiazić, źe ten system usta­
je 1 wyaawcy pism warszawskich, będący zarazem  re ­
daktoram i, pozbawieni zostają cenzorów  —  a wzamian 
nich zaczynają czuć nad sobą wiszący miecz Dam o- 
klesowy w postaci „ostrzeżeń" pana m inistra spraw  
wewnętrzych —  ostrzeżeń, polegających na odbieraniu 
praw a sprzedaży pojedynczych num erów, zabranianiu 
umieszczania ogłoszeń, wreszcie zawieszaniu wydawni­
c tw a —  przy zniesieniu cenzury prewencyjnej niema m o­
wy o  ograniczeniu tej władzy administracyjnej.

Przypatrzm y się temu bliżej: dotychczas za inkry­
m inowane artykuły odpow iadał przedewszystkiem  cenzor, 
który stosownie do otrzym anych instrukcyj strzegł p r a  
w o m y ś l n o ś c i  słowa drukowanego, po usunięciu cen­
zorów  cała odpow iedzialność ciążyć będzie na wydaw- 
cach-redaktorach. A teraz proszę sobie odpowiedzieć 
na pytanie, czy obecny wydawca w arszawski, dla k tó­
rego  jedyną i najwyższą ideą jest zwiększenie nakładu 
przez sprzedaż uliczną i podniesienie zysków wydawni­
ctwa, azięki ogłoszeniom  —  czy taki w yaaw ca-reaaktor 
w obaw ie utraty jednego z tych źróaei z mocy rozkazu 
ministra, nie będzie bardziej czuwał nad prawom yślno- 
ścią treści, aniżeli cenzor, bądź co bądź św iadom y w y­
magań wydawanych instrukcyj ? S tanow czo tak ! W obe ■ 
cn jch  warunkach prasy warszawskiej, wydawcy będą 
się liczyli z każdym wyrazem, z każtiem zd a n ie m ; 
wszelkie wątpliwe zapatryw ania, artykuły, czy notatki, 
których druk rozstrzygał dziś „w yrozum iały" za łapów ­
kę cenzor, nie będą nawet oddaw ane do d ru k a rn i; 
w dziennikach warszawskich nie znajdziemy naw et po ­
łowy tej treści, jaka się w nich dziś znajduje

D opóki w :ęc z jednej strony w olność słowa w K ró­
lestwie krępow ać będą wiszące ponad pism ami „ostrze- 
żenia“ adrJn istracy jne, o których zniesieniu niema 
mowy, a z drugiej strony, dopóki wydawcy pism w ar­
szawskich, aaiecy od wszelkich wzniosłych idei i haseł, 
o które po próżnicy dopom ina się czytelnik, żywotność 
swych wydawnictw będą obliczali według ilości bibuły, 
zadrukowanej ogłoszeniam i i ilości sprzedaw anych na 
ulicach numerów, dzięki sprytności i zachwalaniu rozno 
sicieli —  dopóki słowem z szykanami rządu bedzie po ­
stępow ała krok w krok odporności ze strony tych, co się 
za przewodników społeczeństwa podaw ać zwykli, istnie­
jący porządek rzeczy, mimo wszelkich reform  w niczem 
się nie zmieni —  stanie się bronią jeszcze bardziej nie­
bezpieczną jedynie. A do tego prow adzą wszelkie po ło ­
wiczne postulaty, przez ugodowców niepowołanych do 
działania stawiane.

1 dla tego, dziwnem co najmniej wydawać się musi 
doniesienie, że w kom itecie cenzury, z powodu pogłoski 
o  zan iie rzonen  zniesieniu cenzury prewencyjnej, pow stał 
popłocn —  bo członkowie tego kom itetu zawsze znajdą 
stosow nie do rang i ,,zaslug“ stanow iska w biurokracyi

pieniła, spadało na nią ostrze okrutne, którego dotknie- 
nie bohatersko wytrzym ywał męczennik, o licu krw ią 
zbroczonem . O parę kroków  dalej zgrzytały w nieustan­
nym ruchu olbrzym ie nożyce, przebiegając po tw ar­
dej czaszce jakiego młodzika, który wychodził z pod 
nich, jak pies z wody; szczyt e legancy i: buina grzywa 
nad czołem, a głowa od tyłu do cna wygolona.

Baptyście udało się dość szczęśliwie. Podczas, gdy 
wtłoczony w foiel ze wzniesionemi oczym a słuchał no­
win politycznych, odczytyw anych nosowym głosem  przez 
m a e s t r a ,  k tóry  dorzucał do nich bystre poglądy i ko ­
m entarze, dostało  mu się tylko trzy razy brzytw ą po 
twarzy, a raz za ucnem. N ieraz gorzej byw ało. Z apła­
cił swoje pół r e a l a  1 poszedł na miasto.

W e dwie godziny potem  w racał tam tędy i znów 
us.adł na ławce obok innych, ażeby się przysłuchać czy­
taniu m a e s t r a ,  zanim nadejdzie godzina targu.

Panow ie chętnie mu pożyczyli tyle, ile było p o ­
trzeba do kupna konia. Chodziło teraz ty lko o to , żeby 
dobrze wybrać; dużo spokoju i cierpliwości, żeby się 
nie dać oszukać tej cnytrej cyganeryi, która przeciągała 
przed nim z końmi i schodziła w dół ku rzece.

Jedenasta. T a ig  powinien być u szczytu ożywie­
nia. D o uszu Baptysty dochodził gw ar zmieszany nie­
w idzialnego tłoku; od kory ta  rzeki poanosiły się rżenia 
końskie i głosy ludzkie. A on wciąż się wahał, siedział 
nieoewny, jak zwykle człowiek przed powzięciem w a­
żnej decyzyi, aż nakoniec w stał i poszedł na targ.

(C. d. n.)

C c i r r  |«w»umerc?y.
We Lwowie musjęcrnie 2  Kar, 
*.łł -ratziean , dwukrotną  dostawę 
do domu ekipie- się e o  ha.erzy

Z pntesvl_ ą poc t. w kraja 
ibnnarchti: 

ni«Hcz.2105015.1, 3  K. — h.
scwarUJ- 7 K.50 h. I wysv g Ł - l i
r o c * - « 3 0 K  -  h . ! I** IOW. 3 6 K . _ h .
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor, 
W innych paftstwecn Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  o  Koro:i 
Zmam  ćturesu pocztowego 4 0  haL 
Redakcyj Admir.ist.acya, Drukarnia 
Lwów, _Iica Chorą t e  yzny 17—19.

^  r a s j  c i & ś f c s i i a i ©

C en y o g ło sz e ń .
C g ło ie r iia  (m srraty)za 1 wiera* 
piutowy lub jegu miejsce 2 0  bał. 
N adesłare za wiersz petitowy lub 
jeffc miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit CO haL 
Doniesienia o ślubach, za. ęc^yriuch 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszenia ..a wyraz 6  h. 
najmniej 5 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem licz,, sfe p t  dwój nie.

Ceuy oddzielny cła numerów: 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  b. 
Drobiiycii rękopisów nie zw.aca a ę

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: 
aprasza się nadsyłać pod acresem : Administracya S łow a

f Ł.rl & o  P®ł*fct*ge
Polskiego we Lwowie. — Ad

_ Lwowk. — Listy w sprawach p.zedpłaty 
idres ift. tcłc&nsisów: s ło w o  Lwów. — Nr. telt

i odbioru pisrna, ogłoszenia i . wdamacya
LCa..<i Dulubmi =911 Admi.jistraon 7 '

0>
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moskiewskiej —  popłoch ten jeśli pow stał, to  jedynie 
wśród tych jednostek społeczeństwa, i.tóre św iadom e są 
stosunków  miejscowych i wtajemniczają się w gospo­
darkę prasy warszawskiej, bo przy dzisiejszych panują 
cych pom iędzy pp. wydawcami prądach, zm iana zap o ­
wiedziana zwiastuje sm utną zapowiedź zupNnego w yja­
łowienia pism, wieści klęskę słow a drukow anego.

Cenzura prekt encyjna zniesiona Dyla w Petersburgu 
i Aioskwie już dawniej —  a ileż to  o s t r z e ż e ń  po­
nieść pism a rosyjskie musiały, lubo ich stosunek do 
rządu był do niedawna innym, aniżeli nasz być m u s i; 
tam  do niedawna pism a szły ręka w rękę z rządem , 
mimo to  nie było tygodnia, żeby nie naczono za to  lub 
ow o, lerz tam  wydawcy mogli sobie od czasu do czasu 
pozwolić na pozbawienie się ogłoszeń lub sprzedaży 
ulicznej, bo stosunkow o wysoka cena prenum eracyjna 
bez ogtoszeń pokryw a koszty w ydaw nictw a; w W arsza­
wie zaś pism a podtrzym ują jedynie ogłoszenia.

Uważanie wszelkich obecnie w prow adzanych w Ro 
syi reform  za dobroczynne z punKtu widzenia pow ierz­
chownego, bez wnikania w zakorzenione warumd miej­
scowe, jest czczą gadaniną —  stosuję to  do tych pism 
galicyjskich, k tóre wieść o zniesieniu cenzury prew en­
cyjnej w K iólestw ie Polskiem  przyjęły z pewną bezkry­
tyczną radością.

Jeżeli wszelkie zam ierzone reform y będą w prow a­
dzone w tym  duchu, co om awiana —  znajdzie się K ró­
lestwo w gorszem  jeszcze niż kiedykolwiek położeniu.

O  tem  powir.ni pam iętać ci, co chcą być pośre­
dnikami pom iędzy rządem  a społeczeństwem  —  reform y 
połowiczne nie prow adzą do sk u tk u !

K. Fol.

r siogram y |S ło w a  Polskiego*1.
Wypadki w Królestwie.

W alka o  sp olszczen ie szkól.
Kraków. 'T e ł. pryw.) „C zas“ donosi z W arsza­

wy pod datą 20  b. in.: O statecznie ku itor w arszaw ­
skiego okręgu naukow ego Szw arc, nie przychyli! sie do 
prośby rodziców  uchwalonej na wiecu niedzielnym, aby 
wstrzym ał otw arcie szkół na tydzień i aby rodzice m o­
gli wpłynąć uspokajająco na młodzież szkolną i pole­
cił otw arcie szkół dzisiaj.

W 11 gimnazyum realnem  kom itet, złożony z ucz­
niów, zebrał się przed gmachem szkolnym i wstrzym ywał 
uczniów, zapewniając ich, że m em oryał z żądaniam i 
w ręczą dyrekcyi rodzice. N atom iast w girnr.azym 11-iem 
i iV-em uczniowie sami wręczyli m em oryał władzom 
szkolnym i opuścili szkołę. Na ul. Złotej polieya roz 
pędzała uczniów i rodziców, zebranych przed znajdują­
cymi się tam  budynkami szkolnymi.

„N ow a Reform a" donosi* z W arszawy 20  b. rn : 
D ziś rano rozpoczął się strajk młodzieży szkolnej na 
całej linii. Skom prom itow ała się w ładza rządowa. W gi­
mnazyum żeńskiem przy ulicy Wilczej wmieszało się woj­
sko Uczenice wyszły i tu zwycięzko i zmusiły władze 
do usunięcia wojska.

D o niektórych zakładów przybyło po kiłku ucz­
niów. których rodzice nie otrzym ali rezolucyi, powzię­
tej na niedzielnem zebraniu rodziców. Rezolucyę tę ro ­
zesłano wszystkim rodzicom .

Kilkudziesięciu uczniów i uczenie zam knięto w og ro ­
dzie Saskim  i tam  aresztow ano. Także we wszystkich 
innych miastach Królestwa, z wyjątkiem Kielc, wybuchł 
strajk  uczniów, tak, że m ożna powiedzieć, iż w całern 
K rólestwie szkoły sa na pół roku zam knięte.

K orespondent „G azety N arodow ej" dunosi pod 
d 21  bm.:

K r a k ó w  Zebrani na wiecu niedzielnym rotlzice 
odnieśli wrażenie, że szitoiy przynajmniej przez tydzień 
zostaną zamknięte.

W skutek tego część młodzieży w poniedziałek do 
szkoły nie przyszła.

Kuratoi kazał jednak szkoły otw orzyć, naukę roz­
począć i opór uczniów złam ać.

Dzieci zapędzono gwałtem  w obejście szkolne i do 
gm achów szkolnych. (Ten szczegół niezrozumiały. Czy 
dzieci z aomów w yciągano ? P. Red.)

W kilku gim nazyach polieyu m altretow ała m!o 
dzież. Były liczne wypadki aresztow ania.

Zarn_chy na o fice rów .
Krakótv. (Tel. pryw.) W „N aprzodzie" czyta: v : 

Z Warszawy donoszą nam ze sfer niepartyjnych : P o ­
tw ierdza się pogioska, iż na 5 oficerów  huzarów i uła­
nów, którzy najbardziej „odznaczyli się" w m asakrow a­
niu strajkujących robotników , urządzono zam achy. Mię­
dzy nimi znajduje się osławiony porucznik huzarów, P o ­
lak, Doliński. Szósty oficer, porucznik W asiiczykow, 
miał uciec ze strachu przed zamachem zagranicę.

W iedeń . (Te! wł.) „D ie Zcit" donosi z W arsza­
wy, że d. 16 b. m. jeden z oficerów  pułku huzarów, 
którzy podczas rozruchów  tak , hulali"* po ulicach War 
s z a w t, został znaleziony na ulicy bez życia z tkwiącym 
sztyletem »  karku. \ u  jego piersi pr.zyszpiiona była 
kartka z napisem „num er pierw szy".

S tra jk i i za b u rzen ia .
N o w o raJo m sk . (F bK .) Wybuchł i j  powszechny 

strajk robotników , którzy dom agają się podwyższenia 
płacy.

Łódź. (Pet. Ag. teł.) Fabrykanci zaczęli wczoraj 
przyjm ować nowych robotników  na dawnych warunkach. 
Rokowania o zakończenie strajku w fabrykach m etalo­
wych dotąd  nie doprowadziły do pom yślnego rezultatu, 
gdyż robotnicy staw iają w ygórowane żądania.

W arszatva. (T B K ) Wielu robotników  wyjeżdża 
na wieś. Codziennie przycuodr  tu po 200 wagonów 
węgla ze Ś lązka pruskiego.

W arsz w a. (TBK.) W skutek zatrzym ania transpor­
tów nafiy na wszystkich stacyach kolei południowo- 
zachodniej, daje się uczuć w całem Królestw ie PolsKiem 
dotkliwy b tak  nafty. Z apasy są wyczerpane, a ceny idą 
silnie w górę. 1

& c e r a .  t u .

R óżne p ogiosk ł o soborze ziem skim  
W iedeń. (Tel. wł.) „W, Allg. Z tg .“ dowiaduje 

s!ę z kół dyplom atycznych, że zam ach na w. ks. Ser­
giusza nie pow strzym a dz.eła reform . Car w zasadzie 
zgodził się na zwołanie soboru ziem skiego w marcu, 
w ątpliwość tylko zachodzi co do jego składu. Liczba 
wszystkich członków soboru nie ma przechodzić *400; 
w składzie będą m arszałkowie sziachty, przewodnicy 
ziem stw, burm istrzowie m iast gubernialnych, po jednym 
przedstawicielu z g u te rn i i ; nierosyjskie narodow ości 
mają mieć oddzielne przedstawicielstwo, wszakże istnieje 
siiny prąd, aby Polakom  i 1 inlandczykom .nie dać m an­
datów , natom iast Niem cy m ają otrzym ać zastępców .

Co rząd m yśli?
K olonia. (Tel. wł.) K orespondent petersburski 

„Koel. Z tg “ telegratuje, że po onegdajszem  zgrom adze­
niu studentów  i po przebiegu, jaki miało to  zgrom a­
dzenie, rząd nie m oże się ani na chwilę łudzić, ze cala 
inteligencya rosyjska i klasy posiadające, są przygoto­
wane do jak najdalej idącego, wręcz rewolucyjnego o p o ­
ru, jeżeli rząd me zdecyduje się na danie konstytucyi. 
Położenie polityczne wewnętrzne w Rosyi staje się co ­
raz bardziej greźnem .

Stan rzeczy w  M oskw ie.
L ondyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 

z Moskwy, że pozornie panuje tam  spokój, ale pod 
powierzchnią wre silny pożar, tak, że zupełnie ^est wy­
kluczone, aby rząd m ógł zapom ccą środków  represyj­
nych zgrieść nawoływania do reform y konstytucyjnej. 
W ładze straciły zresztą zupełnie głow ę i robią coraz 
to  nowe głupstwa, k tóre wpływają na pogorszenie ogól­
nego położenia.

G łów ne zadanie śledztw a.
Petersburg. (Teł. wł.) Śledztw o w spraw ie za­

machu na w. ks. Sergiusza prowadzi prezydent policyi 
petersburskiej Łopuchin i głów ny prokurator W asiłczy- 
kow, którzy już wyjechali do M oskwy. Chodzi głównip 
o  wyśledzenie, kto m ógł uwiadomić rew olucyonistów  
o  dniu i godzinie, w których miał wyjechać na m iasto 
w, ks. Sergiusz, który aż do złow rogiego om a nie wy 
dalał się wcale z d o m u .    ■_ j; -

Trepuw  podał s ię  do dtymisyi?
B erlin . (Te’., wł.) „Beri. T agebl." donosi z  Pe­

tersburga, że generał T repów  podał się do dym uyi że 
stanow iska generał gubernatora petersburskiego, opu­
ścił natychm iast mieszkanie w pałacu Zimowym i po­
słał sw oją rodzinę do Moskwy.

Raport „gościa n ie w  porę“.
B erlin . (Tel. \G.) Dziennik „Tagnche Rundschau", 

który utrzymuje stosunki ze sferam i dworskim i t  liń­
skimi, ogłosił autentyczny tekst raportu, jaki ks. Fry­
deryk Leopold złożył cesarzowi Wilhelmowi II, po p o ­
wrocie do Berlina z Carskiego bioła. Ó w  tekst bizm. 
jak następuje: Miałem właśnie zam iar udania Się do 
w ks. B orysa, kiedy dowiedziałem się od służby, d o ­
danej do m ego boku, że w Moskwie w ykonano zamach 
na w. ks. Sergiusza i że podobno w . ks. Sergiusz zo­
stał zabity. W. ks. Borys potw ieidzil ten fakt, wiedział 
bowiem  już dokładnie, że w. ks. Sergiusz został zabity 
Posiałem  natychm iast acijntnnta do cara M ikołaja z pro 
śbą, aby wyraził mu m oją kondolencyę i ażeby się za­
pytał, czy nie byłoby stosow ne w obec tak sm utnego 
wypadku nie przybyć na chiad iamiluny, na który zo­
stałem  zaproszony. Car Mikołaj oświadczył mi przez 
adjutanta, że prosi, ażebym  przybył na obiad pomim o 
sm utnego wypadku rodzinnego. Sześć osób było przy 
stole, carow/a nie była obecną, natom iast w obiadzie 
wzięła udział caiow a wdowa. W obec pow szechnego po­
płochu, jaki się pojawił wśród oficerów, na dworze, 
car był niezmiernie spokojny. Ten spokój wręcz zasłu­
giwał na podziw. Car Mikołaj zachowywał się nadzwy 
cze.inie poważnie i wyznał, że jest niezmiernie zm ar 
twiony, ale po za tem wyznaniem rozmawia! bardzo 
obszernie o wszystkich ważniejszych wypadkach, które 
w owym dnm były na porządku dziennym. C biad nie 
skończył się ani o  minutę prędzej aniżeli było postano­
wione t. j. trw ał aż do tego term inu, kiedy miałem się 
udać z powrotem  na dworzec Ko.eiowy. Tak brzm i tekst 
raportu . „Tagi. Rundschau" twierdzi, że jest on zupeł­
nie autentyczny.

Z k o m ite tu  m inistrów .
P e te rsb u rg . (TBK.) Ma wczorajszem  posiedzeniu 

kom itetu rmnisirow przewodniczący zakom unikował, że 
ca r rozkazał uwolnić 7 osób, internowanych za karę 
w klasztorach. N astęp n e  zajm ow ano się spraw ą sekciar­
stwa, zw łaszcz | omawiano przepisy, dotyczące staro- 
wierców.

Gorkij i inni in teligenci w  w ięzien iu .
B erlin . (Tel. wł.) „Vorvvarts“ donosi z P eters­

burga, że Gorkij w rozm owie z żandarm am i, którzy 
prow adzą śledztwo, oświadczył im, że jak w iadom o do 
tej pory przebywał on często w tow arzystw ie w łóczę­
gów , tragarzy, przemytników' i t. p., ale w tak złem

i tow arzystw ie, w jakiem w ostatniej chwili się znajduje, 
I tj. żandarmów, do tej pory jeszcze nie przebywał. Are­

sztow ano także dziennikarza S trojew a. Był on najlepszym 
współpracownikiem dziennika „Russkaia G azieta", prze­
znaczonego dla robotników. Jest to  człowiek utalento­
wany, bardzo interesow ał się popraw ą bytu mas robo ­
tniczych, ale do właściwego ruchu robotniczego nie na­
leżał. U adw okata petersburskiego Szczedryna, znalezio­
no szkic odezwy konstytucyjnej. Ten szkic służy za 
podstaw ę do oskarżenia G orkiego. O prócz tego w wię­
zieniu siedzi jeszcze dziennikarz Pieszechonow. Winy 
P ieszechorow a żandarm i do tej pory nie umieją wcale 
określić, mi.no to  trzym ają go w więzieniu.

O jciec G npon. *
P aryż . (TBK.) „L im e ( w o le "  donosi, ze pop G a 

pon bawdł do niedawna w Paryżu, obecnie zaś przeby­
wa w bezpiecznem ukryciu.

W alki M ahom etan z Ormianam i.
Batum. (TBK.) W nT Jzielę w rozm aitych dziel- 

n.cach m iasta napr dali uzbrojeni m ahom etanie na Orm ian. 
W czoraj wybuchły już g roźne rozruchy. Mówią o  wielu 
zabitych i ranionych. Ludność bardzo wzburzona. Wszel 
ki ruch wstrzym ano. Przyczyną napadów  jest zemsta 
prywatna. O negdaj przyszło do zaburzeń z powodu 
zabicia aresztow anego Balala, który usiłował zbiedz 
z więzienia.

Strajki i zaburzenia.
Kaługa. (TBK.) Część robotników , zajętych w war­

sztatach kolejowych kolei Syzrań-W iaźrm , nie przybyła 
wczoraj popołudniu do pracy. Spokoju nie zakłócono.

jek ateryn osław . ("'BK ) Subiekci handlowi zasiraj- 
kowaii. G ubernator wezwał ich, aby żądania swe przed 
stawili za pośrednictwem  sw ego stow arzyszenia. Żądają 
oni 1 2 -godzinnego czasu pracy, spoczynku niedzielnego, 
terminu wypowiadania i ubezpieczenia.

Suchum kale. (TBK.) S trajk jest powszechny. Sku­
tkiem gwałtownej agitacyi socyaiistóv sklepy pozam y­
kano, tak, że nic kupić nie można. Pod juhroną woj­
ska o tw arte są tylko dwa sklepy z mięsem. Po ulicach 
przeciągają patrole. Przyw ódcy robotników  oświadczają, 
że strajk  potrw a niedługo.

Lrnawa. (TBK.) O becnie strajkuje połow a w szyst­
kich roDotników, t j. około 5500. D otychczas spokoju 
nie zakłócono.

R ostow . (TBK.) Część urzędników i robotników 
na kolei w ładykaukaskisj strajkuje.

M oskwa. (T B K ) N a kolei M oskw a—Kijów— W o­
roneż strajk jest powszechny. Pociągi nie odeszły 
z M oskwy.

Petersburg. (TBK.) W. ks. Paw eł przybył do Car 
skiego Sioła.

W O J H A .
Raporty japońskie.

T okio . (TBK. ) M arszałek O jam a d o n o s i: Dnia 
20 b. m. nastąp,i atak piechoty koło miejscowości Fan- 
gin. R osjan ie ostrzeliwali w nocy z niedzieli na ponie 
działek z ciężkich dział miejscowość Papakaj.

Raporty Kuropatkina.
Petersourg. (TBK.) G enerał Kuropatkin telegra­

fował ania 2 0  b. m. : O fenzywa japońska trw a dalej.
Je -en z naszych oddz.alów  odparł nieprzyjaciela i obsa­
dzi! m iejscowość Dapinduszan. Dnia 18 b. m. oddział 
nasz pod kom endą kap. Exa napadł na magazyny ja­
pońskie w Liszagu i spalił je, zabraw szy przedtem ze 
sobą transport żywności. Nagłe oddział ten został o sa­
czony przez nieprzyjaciela z trzech stron i musiał ży­
wność tę  spalić.

Przed ob lężen iem  W ła lyw ostoku.
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „Daily Mail" donos- 

z Tokio, że Rosyanie oczekują lada dzień ataku na 
W ladyw ostok i fortyfikują silnymi szańcami brzeg man­
dżurski rzeki Titimen.

Trzecia eskadra.
Frederk ksh aven . (TBK.) Trzecia eskadra resyj 

ska zawinęła o godz. 2  wr nocy do zatoki Skagen ce­
lem nabrania węgla. E skadra składa się z 5 pancerni­
ków, 1 krążownika, 3 okrętów  przewozowych, 1 pa­
rowca. Dziś rano nadpłynęły tu tow arzyszące eskadrze 
duńskie okręty.

T eodozya. (TBK.) Gen. Stosse! przybył tutaj.

Rada państwa.
Z Izby p osłów .

W iedeń. (TBK.) Poseł F r e s 1 zakończył swą 
póitrzeciagodzinną mowę oświadczeniem, że dopoki na­
rodów i czeskiemu nie będą przyznane w armii jego prawa 
przy rodzone, dopóty muszą Czesi uważać austryacką 
«rm ję za nieprzyjacielską i w danym wypadku wymówić 
służbę i odm ówić posluszeń: wa komendantom .

P. M a r c h e t  om awiał stosunek Ausiryi do W ę­
gier; w tej mierze Izba musi sobie jasno zdawać spraw ę. 
Za źródio wszystkich nieszczęść ostatnich lat dla Austryi 
uważa mówca ugodę z r. 1897. Ugoda ta  i rozporzą­
dzenia językowe sprow okowały obstrukeye czeską i nie­
m iecką i ciągle naprężenie finansów państwowych, oraz 
unieruchomienie parlamentu.

Następnie pizem awial poseł Pospiszil.
W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia p. P o s p i s z i l  przemawiał najpierw po czs-
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a następnie po niemiecku i oświadczył, że Izba nie 
powinna uchwalać poty kontyngentu rekruta, póki nie 
zostaną wypełnione przez rząd wszystkie rezo lucje , 
uChwaiane przez Izbę, a dotyczące spraw  wojskowych.

P - T s c l i a n n  dom agai się odroczenia dyskusyi nad 
kontyngentem reKruta, aż do wyjaśnienia sytuacyi na 
Węgrzech.

P. R e i c h s t a t t e r  czyni! zarządow i wojskowem u 
zarzuty, iź popiera germariizacyę i dom agał się reform y 
wojskowej procedury karnej.

Po przem owie p. G l o c k  n e r a  obrady przerw ano, 
następne posiedzenie dziś.

Pierwszym  punktem dzisiejszego posiedzenia jest 
wybór prezydenta izby, a następnie dalszy ciąg dysku­
syi nad ustaw ą o kontyngencie rekruta.

W alka T iszy z  opozycyą
Budapeszt. (Tel. wl.) W czorajszy, znany już z de­

pesz wynik wyboru do prezydyum  Izby poselskiej, przy 
Którym to  wyborze kandydaci opozycyi zwyciężyli 50 
do 60 glosami nad stronnictwem  liberalnem, pom im o, 
żc ze stronnictwem liberalnem częściowo glosowali Chor­
waci, dowodzi, że w prost niemożliwe jest przypuszczać, 
aby koronie udało się pow ołać do steru gabinet urzę­
dniczy, któryby zdolal przeprow adzić w Izbie budżet 
i kontyngent rekrutów . Taki gabinet urzędniczy może 
wprawdzie zaprezentow ać się w Izbie, ale opozycyą n:e 
wypuści, z rąk najważniejszego atutu t. j. nie uchwali 
dla niego kontyngentu rekrutów . Sytuacyę pogarszają in­
trygi Stefana hr. Tiszy, k tóre chce, jeszcze nim będz e 
musiał stanow czo opuścić swoje stanow isko i w lad /ę, 
swoich przyjaciół w yposażyć bądź w ordery  i tytuły 
szlacheckie, bądź w wrysokie oosady. Zwłaszcza ci kan­
dydaci stronnictw a liberalnego, którzy przepadli przy 
ostatnich w yborach, otrzym ują ODecnie rozm aite wpły­
wowe i bardzo dobrze płatne stanow iska. O pozycyą p ro ­
testuje przeciw temu postępow aniu i grozi, że nowy ga­
binet, który wyjdzie z łona opozycyi, natychm iast stron ­
ników T.azy usunie ze stanow isk i pociągnie popizedni 
gabinet do odpowiedzialności.

P rzesilen ie  na W ęgrzech.
B udapesz t. (W ęg. Biuro kor.) Z kół dobrze po ­

inform owanych donoszą, że cesarz wyraził życzenie, aby 
przesilenie węgierskie jak najrychlej się zakończyło. 
Gdyby w chwili obecnej okazało się niemożliwem utw o­
rzyć m inisterstwo definitywne, ma pow stać gabinet pi zej­
ściowy. W razie nieudania się komfainacyi, w której 
D arany. stanąłby na czele takiego gabinetu, wchodzi 
w rachubę powołanie byłego m inistra Langa lub k tó ­
regoś innego z byłych ministrów.

Budapeszt. (TBK.) Sejm węgierski w ybrał prezy­
dentem kandydata partyi Koszuta, J u s t h a.

B u d a p e s /t . (TBK.) W czorajszy w ybór prezydenta 
Izby odbyw ał się wśród bardzo ożywionych scen. P od ­
czas głosow ania posłowie z partyi Koszuta witali ro ­
zmaitymi OKrzykami posłów  liberainycn. a posłow  Falka 
i Perczela obsypali obeigam i. ’ N atom iast pp. Koszuta, 
A ppony^ego i innych witano grom kiem  EIjen!

Prezydent ze starszeństw a M adarasz ogłosił po 
glosowaniu rezultat w yborów . G łosow ało 407 posłów 
P. Juliusz J u s t h  ze stronnictw a niezawisłości o trzym ał 
230  głosów , kandydat liberalny Talian 163 glosy, 
9 kartek oddano białych. Prezydentem  Izby w ybrano 
przeto p. J u s t  h a.

Przy wyborze I w iceprezydenta oddano 395 g ło ­
sów. W ybiany 2 3 2  glosam i p. Franciszek B o l g a r ,  
dysyaent. Liberał D okus otrzym ał 162 głosy.

Drugim wiceprezydentem  wybrany p. Stefan R a- 
K o v s z k y ,  >z partyi ludowej, 229  glosam i. K andydat 
partyi liberalnej p. issekutz otrzym ał 123 głosy. Na 
kandydata Chorwatów p. Kovacewicza padło 36 głosów, 
a przy ogłoszeniu rezultatu wyboru pp. B olgaia i Ra- 
kovszky'ego lev.rica wznosiła głośne o k rzy k i: E lje n !
praw ica zas w ybór Rakovszky’ego powitała ironicznym 
okrzykiem : Hoch Lueger!

N astępnie p. K o s z u t  imieniem większości po­
dziękował p. M adaraszowi za dotychczasow e Kierowni­
ctwo obradam i, poczem przewodnictwo obrad objął nowo 
wybrany prezydent p. J u s t h .  Zająwszy miejsce prezy­
denta, wygłosił m ow ę, w której oświadczył, iż w ybór 
jego może po wszystkie czasy służyć za dow ód, że 
w tym  kraju konstytucya i jej gwaraneye sa rzeczą 
św iętą i nietykalną (huczne oklaski) i że ani istota, ani 
to rm a ustaw  konstytucyjnych nie może być bezkarnie 
naruszoną.

Dalej oświadczył, iż obrady prowadzić będzie ści­
śle w duchu regulaminu i ustaw , z pełną bezstronnością. 
Poniew aż regulamin w ostatnich czasach doznał małej 
przerwy, bęazie jego zadaniem  przerw ę tę jak najrychlej 
usunąć. Zapiski z dnia 18 listopada z. r. uważa za nie­
legalne. (Oklaski).

Na tem obiady  zam knięto. N astępne posiedzenie
dziś.

B udapesz t. (TBK.) W czoraj odbyło się posiedzenie 
przywódców zjednoczonej opozycyi. Komunikatu nie 
wydano, uchwały mają być jeszcze przedyskutow ane na 
posiedzeniach poszczególnych stronnictw  opozycyjnych. 
W ieczorem odbył się bankiet na cześć zwycięstwa przy 
wyborze na prezydenta Sejmu W toastach podniesiono 
potrzebę utrzym ania zjednoczenia stronnictw  opozy­
cyjnych.

J eszcze o  przesileniu  prczydyalnem .
W iedeń . (Tel. wl.) Wczoraj o pierwszej w połu­

dnie podczas po. iedzenia Izby poselskiej odbyło się p o ­
siedzenie K cla polskiego, na którem  dyskutow ano o po­
nownym wyborze hr. Y ettera na prezesa Izby posel­

sk ie j. Jakkolw iek wszyscy pez wyjątku posłowie stw ier­

dzali, że hr. V etter nie posiada zalet, jakie powinien 
mieć przewodniczący Izby poselskiej, io  przecież Koto 
polskie postanow iło ponownie na niego głosov ać dla­
tego, ażeby hr, S ternberg  nie miał powodu pysznie się, 
iż doprow adził do obalenia hr. V etiera. Powsz°chnie 
przecież panuje w Koie po)sk>en przekona.lie. że rządy 
hr. V ettera, jako prezesa Izby poselskiej tym razem  nie 
będą zbyt długie.

M inister W ittek w  opałach.
W iedeń. (Tel. wl.) Dr. W ittek przyrzekł osta te­

cznie dać pt ikom iielowi komisyi kolejowej wszystkie 
akty i m ateryały, tyczące się przekroczenia kredytów  
przy budowie kolei alpejskich.

D latego też podkom itet odbędzie w dniu 23 bm.
0 godzinie 4 popołudniu posiedzenie.

Na porządku dziennym w pierwszym rzędzie stoi 
w łaśnie przejrzenie tego m ateryału, który m inisterstwo 
kolejowe zechce podkom itetow i przedłożyć. M ateryał ten, 
jak obiegają pogłoski, jest nadzwyczaj obszerny, d latego 
też podkom itet dostał od prezydyum Izby poselskiej 
osobny pokój nr. 13 w gmachu Izby poselskiej, gdzie 
wszystkie akty i plany, dotyczące kole. alpejskich, zo ­
staną pou kluczem złożone • i będą przez podkom itet 
przechowywane. W tym podkom itecie będą się odby­
wały narady jawne i wszyscy członkowie komisyi kole­
jowej będą mieli prawo przysłuchiwania się obradom  
podkom itetu,

Ponie.vaż minister Wittek twierdzi także, że do 
przekroczenia kredytów na kolejach, alpejskich przyczy­
niły się względy m ilitarne i żądania wojskowości, prze­
to  ta  część obrad, k tóra si<{ będzie tyczyła względów 
militarnych, zostanie uznana za poufną.

Dziennik „Die Z e it“ donosi, że p. Skene, kidry 
wygłosił praed 2  tygodniam i sensacyjnie opozyctiną m o­
wę przeciw ministrowi W ittkowi, żądał od prezesa sub- 
kom itetu inżyniera Kaftana, ażeby go przesłucnano w roli 
rzeczoznawcy, który m oże udzielić podkom itetow i wiele 
bardzo interesujących i ważnych szczegółów.

W niosek  D erschatty.
W iedeń. (Tek wl.) Wniosek p D erschatty  w sp ra­

wie wyboru komisyi, złożonej z 48 członków, któraby 
rozpatrzyła warunki, na podstaw ie których ma być prze­
prowadzony rozdział celny pom iędzy Austryą a W ęgra­
mi i nowe uregulowanie rozdziału kosztów  na wydatki 
wspólne, będzie wniesionym dziś ustnie pod koniec po­
siedzenia.

Studenci katoiicko-m em ieccy przeciw ko Rzym owi.
W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj o  godz. 5 popołudniu 

w kościele ewangielickim na Wliliringu odbyło się uro­
czyste przyjęcie 60  niemieckich katolików na łono ko­
ścioła protestanckiego. T o przystąpienie niemieckich stu­
dentów  z akadem ii wiedeńskiej uważane jest jako de­
m onstrac ja  przeciwko rektorow i tutejszego uniwersytetu, 
kapelanowi nadwornem u, radcy dworu Schindletow i, k tó ­
rego pojednawcze stanow isko w spraw ie zajść insbru- 
ckich tłum aczą, jako nieprzyjazne dla Niem ców. W ie­
czorem dzisiaj ma się odbyć kom ers, na którym  wy­
głoszona będzie mowa na te m a t : „D laczego niemieccy 
akadem icy muszą zerwać z Rzym em ". Będą na nim i po ­
słowie wszechniemieccy.

M ianow ania .
W iedeń. (TBK.) „W iener Zeitung" donosi: Kie­

rownik m inisterstwa sprawiedliwości zam ianow ał sek re­
tarza sądu w Łańcucie Mieczysława K ozaka sędzią po­
wiatowym  w Łańcucie.

M inister oś.viaty zam ianow ał inspcktoiam i okręgo­
wymi w  IX klasie ra n g i: dyrektora szkoły wydziałowej 
w Jaśle Andrzeja Stoplnskicgo dia N iska, starszego nau­
czyciela w Bohorodczanach Leonarda W ojnarowskiego 
dia Husiatyna, st. nauczyciela W ładysława W ahna dla 
Rawy Ruskiej.

Z parlamentu R zeszy.
B erlin . (TBK.) Wniosek tolerancyjny centrum zo­

stał w parlam encie niemieckim 151 głosami przeciw 113 
przekazany komisyi. N astępnie rozpoczęta Izba obrady 
nad wnioskiem d tp . Auera o utworzenie pańsiw owego 
urzędu pracy. Analogiczne wnioski ucz: pili posłowie 
Chrzanowski i Paasche.

D eb a ta  po lska w  se jm ie  p rusk im .
B eriin . (TBK.) N a wczoraiszem posiedzeniu sejmu 

pruskiego w dyskusyi nad etatem  wyznań zabra! glos 
p. ks. J a ż d ż e w s k i i polem izował z ouegdajszymi 
wywodami p. Zedlitza, który powiedział, że Polacy kul­
turę sv,ą zawdzięczają N iem com . P. Zedlitz, twierdząc 
tak , okazał się, jako gnebiciel kultury, ponieważ Polacy 
posiadali i posiadają sw ą własną kulturę.

P. Jażdżewski żalił się dalej, ż.e duchowieństwu 
po polskich wsiach utrudnioną jest wolność wykonywa­
nia funkcyj religijnych. N aw et zakładanie ochronek dla 
biednych dzieci napotyka na największe trudności, l a k  
np. mają być dopuszczani tylko niemieccy nauczyciele
1 nauczycielki. Jeśli nie nastąpi popraw a tych stosunków, 
to  w tak.m  razie skargi te co roku powtarzać się będą. 
Minister powinien przyjść do przekonania, że dzisiejszy 
system  szkolny dalej trwać nie może. Jeżeli język pol­
ski dopuszczony będzie do szkół, to  wówczas ludność 
polska odzyska zaufanie do rządu i z większem zam i­
łowaniem zajmie się nauką języka niemieckiego.

Minister ośw iaty S t u d t  podniósł, iż rząd zawsze 
okazywał wobec Polaków  życzliwość (2), ale wobec ru­
chu narodow ego polskiego znalazł się w położeniu przy­
musowemu je s t to  znany system , że tu przytacza się te 
wypadki, które jeszcze nie doszły do wiadom ości mini­
stra, uogólnia się je i robi zarzuty systemowi. Mówca 
musi się zastrzedz przeciw takiemu postępowaniu. Z a­
przecza, jaKoby wydal ogólne rozporządzenie w sprawie

mieszani^ się władz adm inistracyjnych w czynności w ładz 
duchownych i w oprawę nauczania religii.

Mówca ubolewa nad brakiem nauczycieli i podno­
si, iż rząd czyni wszystko, aby brakowi temu zapobiedz, 
ale winna temu prasa polska, która ostrzega rodaków , 
aby me wstępowali do pruskiej służby szkolnej. Mówca 
musi zaznaczyć z zadowoleniem, że nauczyciele Polacy 
w ogólności zachowują się zupełnie lojalnie. Kolonizacyj- 
n \m  czynnościom niemieckiego zakonu krzyżowego w Po- 
znańskiem, przeszkodzili Polacy przez Ikzr.e napady, 
a że pomimo tych wielkich trudności udało się Zawono- 
wi niemieckiemu spełnić wielkie zadanie kulturne, za- 
wdzięczyć to  należy jego waleczności i energii. Pod pa­
nowaniem poiskiem została aton kultura zupełnie zni­
szczona. Mimo to prasa polska sta ra się wykazać, że 
polska Kultura stoi znacznie wyżej od niemieckiej. Jak ­
kolwiek w swoim czasie ieden z królów  pruskich po 
w iedział: „silna moja jest wola, aby w szystko to , co
było, przeszło do przeszłości", to  rząd dzisiejszy musi 
postępow ać inaczej. W roku 1870 naród polski nosił 
się z myślą odbudow ania państw a polskiego na w ypa­
dek, gdyby Prusy były pobite. Gdy Prusy zwyciężyły, p o ­
wszechny zapanow ał smutek. Zwycięstwo oręża pruskie­
go  było srogim  ciosem w serce nadziei polskich. W obec 
tego rząd musiał zmienić swą politykę wobec Polaków .

Pow rócił z niczem .
D re zn o . (Tel. wl.) Radca sprawiedliwości Kórner 

powTócii z F lorencji i przedstaw ił królowi spraw ozdanie 
z negatywnym rezultatem  swej podróży,

Z fran cu sk ie j Izby deputowanych.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych obradow ała 

wczoraj nad budżetem m arynarki. Spraw ozdaw ca deput. 
B o s  o.śwńadczył, iż Niem cy budują za tańsze pienią­
dze więcej okrętów  i stan floty niemieckiej jest lepszy, 
niż francuskiej. Flota francuska nie ma prawie zupełnie 
amunicyi. Np. eskadra m orza Śródziem nego m oże tę 
amunicyę, k tórą posiaaa, w ystrzelać w przeciągu dwóch 
godzin. (Wielkie poruszenie). Również zapasy węgla są 
niedostateczne. (Poruszenie).

P aryż. (TBK.) Komisya wojskowa Izby deputo- 
, wanych przyjęta jednogłośnie „en b loc‘ioustaw ę o w pro­

wadzeniu dwuletniej służby wojskowej, uchwaloną przez 
senat.

Referent B o s oświadczył, że Francya potrzebuje 
potężnej floty, aby shizyć spraw ie pokoju.

Dep. B i e n a i m e  atakow ał Pelletana za to , że 
wprowadził do m arynarki denuncyacye, naruszające i re­
gulamin i ustawę, poświęcił adm irałów  dla celów' swej 
polityki, zaprowadzi! n iesubordynację i rozpolitykow ał 
oficerów.

Mówca w yraża nadzieję, że obecny m inister m ary­
narki to  naprawi.

Om ówiwszy szczegółow o stosunki w m arynarce, 
oświadczył, że dlatego złożył szpadę, że me chciał być 
współwinnym ewrentualnei klęski Francyi. (O klaski na 
prawicy).

Pow strzym ali się  z kondoleucyą...
Paryż. (TBK.) S ocja listyczna gazeta „hum an ite"  

donosi, że um iarkowany republikański deputowany Be­
noit w dniu zam ordow ania w . ks. Sergiusza pragnął 
uczynić w parlam encie w niosek zam knięcia posiedzen.a 
na znak żałoby, zaniechał jednak tego zam iaru, tak sa ­
mo jak nacyonalista Berri, k tó iy  pragnął postawić 
wniosek wyrażenia carowi kondoiencyi Izby deputo­
wanych.

Papież w o b ec  Francyi.
Paryż. (TBK.) Agencya liaw asa donosi z Rzymu, 

że papież pragnie, aby konserwatywni członkowie fran­
cuskiej Izby deputowanych postarali się, żeby załatw ie­
nie sprawy rozdziału kościoła od państw a nastąpiło  do ­
piero po powszechnych nowych wyborach do Izby w ro ­
ku 1906, aby tymczasem rozpocząć w śród ludności agi- 
tacyę przeciw  rozdziałowi.

Ruch strajkowy na zachodzie.
B ru k se la . (TBK .j Strajk górników w /.aglębiu Char- 

leroi i la Louyiere trw a aalej, naw et zaostrzył się nie­
co. Strajkuje 70 .000  robotników

M ons. (TBK.) W czoraj prawie we wszystkich ko ­
palniach strajkujący nagle podjęli pracę.

Rzym . (Agencya Stefaniego). Na wczoraiszem po­
siedzeniu Izby deputowranych rząd przedłożył ustawę 
o objęciu kolei w zarząd państwowy

N A  M A R G I N E S I E .

Akademicy proszą...
Słyszeliśta, wołają do tańca !
Każda św am a dziewucha niech ze skrzyni m alo­

wane wyciągnie katanki —  takie, co to  już nie na je- 
dnem były tańcowaniu. Niech ie z komory wyniesie do 
świetlicy i zwoławszy kumoszki, niech radzi wedle tego 
tańcow ania, tswitha może być ta  sam a, w którą się 
każda dziewucha na sum ę i nieszpory stroi, m oże być 
w kratki, paski, byle ino była przyodziw kian bez cuda­
cznych wymysłów. Bo macie wiedzie, że to  tańcowanie 
będzie —  jak to  luuzie gadają, grom adzkie.

Zejdą się chłopcy z „Akadem ickiego K o łaT . S. L. “ 
—  bo to  niby oni to  tańcow anie wymyślają, zejdą się 
w cuchach, guniach, kaoatach, kużdy wedle majętności 
swojej.

Chcieli by ino, żeby dziewuchy wszyćkie, ale to 
wszyćkie, co som tylko do tańca, stawiły się do 
grom ady. Niechaj każda kraśna dziewucha, gdy jej ma- 
tuś będą się zabierali do spania, pójdzie do niej w’ pro­
śby, aoy ją m ię ła  na to  grom adzkie tańcow anie; niech
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jej powie, ze to  tańcow anie jest wedle tych braci, co 
to  jeszcze czytać i pisać nie umieją i że jak słuchy cho­
dzą, ci bracia z chałup do szeregu staw ać poczynają. 
Niecnaj każda dziewucha, w której się polskie tłucze 
serduszko, powie swei matusi, że jeszcze nieraz będą 
musieli te  chłopcy z „K oła“ pójść między kurne chaty, 
że im w tym wielkim frasunku wszyscy pom ódz po­
winni ! Ale po co wam prawić dużo, wyście przecie 
nasze, znacie nasze tu rb ac y je !

Póidźw a więc dziewuchy wszyscy w jeden taniec 
dla... chłopów, bo kiedyś na inny pójdziewa...

Wy gosposie, kumoszki, nie przeciwcie się kraśnym 
có ruchnom ! Kiej ino mają ochotę, niech id ą !

G rom ada będzie się zbierać we czw artek przed 
św. Maciejem, co znaczy na pańsKi kalendarz 23 lute­
go, na placu, gdzie zawsze rano dużo babów i chło­
pów jest, co znowu na pański znaczy język, w Rynku 
w kasynie urzędnirzem  1. 9, 1 p. Karteczki zwykłe, ni­
by bilety kosztują 2 k. 50 h , karteczki na całą fami- 
liję —  co ma w sobie 3 ludzie —- 6  k.J karteczki dla 
stanu akadem ickiego 1 k. Kupić je można w naszej bu­
dzie w pasażu M ikolasza codziennie od 3— 4.

A więc teraz dowidziska dziewuchy, aż do  gro- 
m adzk.ego tańcow ania

W asz Kuba
z Kopernika. J

* \A

W iadomości bieżące.
' S p o s t r z e ż e n i a  m e l e o r o l o s i c z n e  (z obserwato- 

ryum astronom Politechniki) w d. 21 lutego b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mir.
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ratnra Wiatr
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Opaa
W - i  2 .
Cs- 2 np)

Temperatura
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7 rano 
2 popoł. 
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739-4
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—  2 ‘4 E SE 2 ] |

-J- 1*8 — 3*0

U w a g a  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :

—  Zapiski o sob iste. W arszawskie „S łow o" donosi: 
Bawią wr W arszawie dr W łodzimierz Kozłowski, prezes 
Gal Tow arzystw a G ospodarczego i p. Albin Rayski, pre­
zes klubu dem okratycznego.

—  Konkurs na posadę lekarza okręgow ego z siedzi­
bą w M oszczanach rozpisuje jarosławski wydział powia­
towy. Term in wnoszenia poaań upływa z dn.em 3 1 -go 
m arca b. r.

—  Zam ach czy w y p a d ek ?  W tych dniach w czasie 
ćwiczeń 34 pułku piechoty w Jarosław iu, jeden z żoł­
nierzy wystrzelił ostrym  nabojem, zam iast ślep) m i ku­
la raniła adjutanta pułkow ego, porucznika Brira, w pier­
si. Znajdował się on w owej chwili przed frontem  ra ­
zem z majorem Tajsem , wobec czego przypuszczają, że 
zam ach skierow any był właściwie przeciwko m ajorowi 
znanem u z surowości.

— D ziesięć  skorek  baranów krym skich skradziono 
wczoraj w składzie futer M. Taschm ana przy ulicy Sy- 
kstuskiej.

—  Pobicie dziecka. Wczoraj w ieczorem  dwóch ja­
kichś draDów, przechodząc około  godz. 7 wieczorem  ul. 
Z ielona, napadło z nienacka na idącą ulicą m ałą dziew­
czynkę i tak ją  pobili, iż dziecko padło na ziemię. Kil­
ku przechodniów  puściło się za nimi w pogoń, chcąc 
oddać ich w ręce połicyi, zdołali jednak zbiedz. Jedne­
go  z d rabów  poznano r podano nazwisko jego połicyi.

—  Z łam anie nogi. P. M aryanna D oboszów na, uczen­
nica szkoły im św. Jaowigi, pośliznąwszy się podczas 
pauzy na korytarzu, padła . złam ała nugę. .-goiow ie

ow arzystw a ratunkow ego udzieliło jej pierwszej pom ocy 
i odwiozio do aom u rodziców.

—  Zgubiono d. 13 t. m. pierścionek m atowy zJo ty  
z brylantem w drodze z wili? „Lubicz" do hotelu G eor- 
gea i Imperial lub w powyżej wymienionych hotelach. 
Znalazca uprasza o zw rot do  willi „Lubicz" za wyna­
grodzeniem  50  koron.

Dziesięcioletnia Helena Borys, córka rębacza, zgu­
biła w ul. Źródlanej czarny pulares zaw ierając)’ 1 k. — 
P . Cecylia Pirożańska 2gubka w śródm ieściu srebrny 
dam ski podwójnie kryty zegarek z m onogram em  P. B.

natvch-
49-— .

W hue w całych wa- 
3 9 '70 . W beczkach

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeii. (Teł. wl.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą 

m iastową za 100 HI. płacono kor. 48  30 do k
Tendencya: niezmieniona.
N a f t a  galicyjska Standard 

gonach z Wiednia K. 3 9 ’—  do K.
K. 40-60 do 43-05.

T enoencya: spokojna.-
C u k i e r :  Rafinaća prim a z oostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 8 1 .—  do 81 ‘50. 
Rafinaaa secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — Kos t kowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -  ■— d o — •— . beczkami 
do — ' — .

Tendencya: stała.

Targ n ierogacizny.
Oryginalny telegram  Józefa S aborsky’ego i Synów 

Wiedeń St. Marx.

W iedeń, 21 lutego.
Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 10.741 

sztuk świń, między temi 5 .104  galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 107 do 109 h„ za galicyj­
skie m łode świnie 70 do 90 halerzy za kilogram  żywej 
wagi.

W ied e ń , d n ia21 lutego. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 8 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 3 0 2 -— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 1 0 0  zł. m. k. 4 proc. 276\50 , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 275-— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 8 — , b) bezprccentow e- 
Budapeszteriskie (Basilica) 5 zł. 23-10, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476-— , C 'ary  40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 79-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zt 8 8 -— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 6 '5 0 , Ofen 40  zł. 164-— , Palffy 40  zł. m. k. 
173 —, Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 55-20, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 2 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 ’— , Salm a 40 zł. m. kon. 217-— , 
Pożyczka salcburska 1 6 '— , zł. Tureckie ob 'ig . prem . 
kulej po — '—  fr. 135 '25 , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 8 '— .

B erlin , d. 21 lutego, oanknoty  austryacKie 85-25, 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 21 lutego. Trzy procent, ren ta 99 ‘97,
29-70.

Frankfurt, d. 21 lutego. Austr. kred. 214-— , 
D isconto — •— , Laura 193 40, Koleje państwowe
— •— , Alpiny — -— . Usposobienie

taw  igo 67950 Akcye ęgie:. Zakładu kreavt. 783'—, Akcye 
Anglo bap :n 299 '— , Akcye Unionbanku 551'— , Akcye La.i- 
derbanku 462 ż5 Akcye Bankiereinu 562'25, Akcye Bodep- 
credit 1043'— Akcye gal. Banku hipotecznego 647—, Akcye 
kidei państwowych 65250, Akcve kolei południowej 9T— 
'.keye Trarnway A. — , B / — ; Akcye kolei Elbcthal 

417 —, Akcfe kolei północnej 5540, Akcye kolei czem ios ', 
59J-- , Akcye Alpiny 523 25. Akcye Rima Aluranyi 53150. 
Akcye Prag. Towarzyst. że 2489-50 Akcye Fabrvk broni 
d78"—, Akcye tureckie ty to r:o\ve 33Ó-—, Akcye gaiic. karpac. 
Iow . naftowego 10/8”—, Oblig. węg. ina. 9845, Renta ma­
jowa IOD’25. Anstr. Renta koronowa 100"20 Węg. Renta ko­
ronowa 98'2‘J. 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9950, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 98'90, 4Ya proc. iistv Banku tiipot. 
101-60, 5 proc. listy Banku hipote~zn. 112 —, 4 proc. list) 
Banku kraj. 99-40, 4Vs p ro .. Iistv Banku krai. 102'- , 5 proc, 
kom unalne cbligacye Banku kraj. 102 40. O bligac/e propi- 
nacyjne 100—. 4 pro. Gal. doż. kraj. z 1S93 r. 99"90 t  prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97 75, Losy tureckie 135 75, Marni 
117-26, Ruble 253‘25, Kredyty — , Alpiny — , Węgier, 
kred. — , Lnionbark  —•— Koleie. — •

Usposobienie pomimo budapeszteńskich sprzedaży 
silne wskutek zagranicy i lokalnych zakupów ,v akcvach 
kredytowych.

U e r l i n  22 lutego. 4 proc węgierska renta złota 
— , węgierska renta koron, wa — , Austr akcye kre. 
dyno we 2H-—, Staatsbahny 13980, Lombardy 1750, D iscon­
to Comandit 193o0, Ruble 216 —

Tendencya: słaba.
k » e r l ln ,  22 lutego. Przy zamknięciu wczoratszem- 

giełdy: Kredyty 214—, Staatsbahny 13980 Disconto Co- 
mandit 19360, Berlin. Tow. handl. 164-75, Laura 25650, Bo- 
humery 247 10 jkoJej połudn. wschodnio-pruska —;—. Ru­
bel za gotówkę 216'—, Kolej w a rs z .-y ie d . , Kolej mo­
rza śródziemnego — , Ki lej M eridionałna — , Losy' 
tureckie 132’—, Renta włoska — , „Harpener" kopalnła 
węgi 212-25, Kolej Marienburg-Miuwka — , Konsolida- 
:ye 425-— , Lombardy 17-75, Kolej Henry 114'40 Niemiecki 
bank narodowy 130-10, Kanada Proferred 1376C, Akcye że- 
gi-gi ham buisDej .43-90 Kurs warszawski — •— H ita 
„Donnersm ark" 260’75.

i P r a a k l d .  22 lurego. W czorajsza giełda wie­
czorna: ńustryacka renta papierowa — ■’ , Austr. renta 
srebrna 1 0 1 -  , Austr. renta złota 10250 Austr. akcye kre­
dytowe 21420, Staatsbal— 139-70. Lombardy 176o, 4-pro 
austr. r tn ta  koronow a 100;70.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 22 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 10010, 4 proc. renta włoska —’— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 92 25, Losy tureckie 132’50 
Nowe tureckie Console — , O ttom aty  599 -  Deper 
466-- Chartered 4 6 —, Rio-Tinto 16 40. Renta turecka 2 
90-37, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta bt>r- 
garska —- ,  Renta grecka —

Tendencya:
Targ zb ozow y i tow arow y.

D epesze z targu pieniężnego.
W l e a e ń .  22 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł- 

aopołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy-

l&w a p e s  t, 21 lutego. Pszenica na ku ieeseń 1905 
Od koron 1988 Jo 1990, 'szenica na maj 16'b8 do 1670 
Pszenica na październik 17 46 do I7'48 na kwiecień od 
— do — , Zyto na kv..'ec. o j  15-4ó do 15 48, Żyto 
na paździer ik i3 96 do 1398, Owies ..a kwiecień od 1416 
do 14'18 "“wieś na maj 0-—dc 0-—, Owies na październik 
12’18 do 12‘20, Kukur. ja  lip: tc 19050’— do 0-—, Kukurudza 
na maj od i4;98 do 15-—. Kukurudza na sierpień od —•—
do —‘—, Kukurudza na wrzesień od — — do ------
Rzepak na sierpień od 22-70 do 22 90.

Pogoda: zmienna.

Przegląd Wszechpolski

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 lutego 1905.

K ursy o ile  inaczej n ie podane, obliczone są

G ai. ob i. p ro p .
i.-*P o l.  m ia s ta  !

.4
.4
. 4*5

100

.4
.4*
.4*2
. 4*2
.3 2
.4
.4

koron nominaln. wartości 1 na gotówkę
Ogoiny otug państwa

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a :  
w banknotach ., m a j—lis to p ad  » 

lu ty — s ie rp ie ń  . 
w  s reb rze , o tyozeń—lip iec  . . - 

„ k w iec ień —pa źd z ie rn ik  
L osy  z ro k u  1954 p o  250 zł. m. k,

,  „ 1860 ,  500 zł. w. a.
„ 1860 ,  100 zł. „ ,

1864 s 100 zł. ,  n • . —
1864 „ 50 z ł. .  w —

L is ty  zastaw , d o m en  p a ń stw . 120 z ł.o
Lnug państwa krajów koronnych

w  rad z ie  p a ń s tw a  re p re z en to w a n y c h . 
A u str . r e n ta  z ło ta  w o lna  od pod. . .4

s „ w w al. kor. w. od pod. .4
„ inw est. w ol. od pod. ,3 1/*

Obligacye kolejowe- 
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w  B rebrze .4 

„ ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w. od p .4  
„ ces. P ran e . J o z e fa  w s reb r. . .5 l/«
,  Arc, R ud. w  K. w ol. od pod, . 4 
„ ces. E l i .  200 zł. m. k, za  s z tu k ę  5Y« 
„ K a ro la  Lud. 200 zł, m . k . „ 5

Obligacye p ierw szeństw a kolejow e. _ 
K olej rc y k s . A lbr. B00 zł. w s reb r. .5  

,  <  „ r 200 zł. w  z ło c ie  5
,  czob. E m . 1885 200, 1000, 5000 z ł . i  

. 1895 400, 2000, 10000 k. 4
» B u k o w iń sk ie j lokal, 400 K or. . 4 
* K a ro la  L u d w ik a  sreb r, , , , . 4
„ L w o w .-C zerń .-Jask ie j Em . 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier-
W ę g ie rsk a  r e n ta  z ł o t a ....................
Węg. r e n ta  w . K or. w o ln a  od pod, 
W ęg. r e n ta  w K or. „ ,  .
P o ży c zk a  kol. z  r. 1889 w złocie . 
R óżyczka  kol. z r. 1889 w Brebrze 
W ęg. o b lig acy e  p ro p in . w. a.
W ęg. . p re m . ro g  C is s y . 
W ęg. p ożyczka  p rem . po 100 zł.

50 zł. .
O bligacye in d em n izacy j h ip o teczn e

K ro acy i i  S ł a w o n i i .....................
— P ro p in ac y jn e  wol, od pod. 

W ę g ie rsk ie  o b lig a cy e  h ip . . ,
K r c y i i S ław o n ii oblig . h ip . .

Inne publiczne pożyczki-
ożyCfcka reg , D unaj a z  r. 1873 • 5

z r. 1999 . . 4
„ k ra j. B ukow iny  z  r ,  1S93 -4

poż. p ro p . B u k o w i n y ................................. 5
xal. bg1. k ra j. 7. r . 18^1. . .

. 4 5 
.4 
.4

ptacĄ 1'ŻĄUają .3

100|25
ICOjS-
1O0I20
100(85

1 57 .̂

ioo.;r>
ló l 05 
100)40 
11-1,05

ISO

1889
w o w a  z  r. 1896 

,  ,  ,  z  r. 1900
W ie d n ia  z r- 1874 

R en ta  w ło sk a  z r l f,0 lir  . .
Poż. hypo t. B u łg a ry i z r. 1SU2

Listy zastawne
(O bligacye łupot* i  lis ty  d łużne). 

A nstr. zak ł. k red . z iem s. log. w 50 L i  
B uków . z ak ł. k red . z iem ski . . .  .5

/ * » » » •
Gał. ako. b . L  z I0°/o p r. 1. w 39V> 1.5

10D|*0
92iO-:

1191—

> ! -) — i —
loebo,

ł -  101
101
IGO
101
100 85

170(50
217̂
21412Ó

179
219 95
217|25

101 50 
101 
w r
9850

11'2 70 
99 J b 
9ftl—

! 0 7 6 l
li .1
10o:4
104 L-

Gał. ,  » » Iob. w  ó0 Lat
G al. „ • B los. w  60 ’
Gal. T ow . k red . z iem . los w 56 la t
Gał. ,  ,  ,  los w 41 la t
Gal- n ,  ,  daw n. em is.
GaL ,  b po  200 kor.

* ,  2WT- w 57ł/i l.
oblig . Ł om on. 2 em is.

,  ,  3 e, 1. w  42 1.
, „ 4 e. L w. 451.

koL L w. 57Ys l
A u str. węg. B an k a  los w  40J/* 1. 
A uatr, .  ,  los W 50 L

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p ó łn . ce«. F e rd . om. % r. 1>,S„ . t  

■ , , . . .  ISOl7 .4
.................................  18S8 .<

,  ld91 .4  
, 189h .4

,  L w ów -C E em .-Jasey  L8*ł4 p .loo /#4 
,  • .  13L4 . . .4

ko l. lo k a ln e  w ,; kod .........................t
kole j em . 1 S 7 0 ......................3^

,  1 8 7 8 .................... ..
, : . . 1 6 8 7 ................... ..
Losy procentowe (za sztukę).

A u str. Z ak ł. k re d y t, ob i. p r .  em. 1880
po  100 z ł. w. a ..................................... ..

iv 9 v em . 1880 po  100 **■ w. • .3
Tow, ż. n a  D un. 100 zł. m- k. p. 10°/o4 
U regu l. X>un. z  r. 1870 po 100 zł. w, a. ,5  
W ęg, B an k a  h ip . p r. 1. z. po  1 Gó zł, wa, 4 
Poź. m ia s ta  T ry es tu  po 100 2ł. m. U. 4 
Poż. .  ,  po 50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb s k a  p r^m . po  IW t r .  . . .2  
T u reck ie  obi. p rem . kolej po  490 1*3.0prem .

Losy Bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 *ł. w. a. 
Z a k ł. 'k r .  d la  handl*  i p rz . po 100 zł. wa. 
C lary  po 4‘J  zł. m. k- . . . .  
P ożyczka  m. In s b ru k u  po  zł. w. a, , 
P<vż. p rom . m . K rakow a po  20 zł. w. a.

,  * L u b ia n y  p o  23 zt.
O ffen  po 40 z ł. w .a . „ , . . . .

l UU L-G lOońu
n a o

101 20 102|20
129175122376

— — — 1—-

11350 114 50
1

9 ń
104

50 100
195

50

98 95 99 50
111 — 112 —
101 40 10*2 20

9891 99 90
9fl 2 r 99 75

100 _ —
99 7t 2 30 CO
— — — —

| 101 6 , 102 65
99 99

m IG 103 -
101 102 5U
98BO 99 80
98 90 99 9U

100 7f> 101 7^
101 101 80

100 8 '/ 101 85
tou 93 101 90
100 90 101 90
101 10 102 —

101 10 102 15
93 la 94 U
99 u  5 100 55
— — — —-
91 70 92 70

110 80 1H 30
99 60 100 50

3"8 - 317 5l<
• —

276
275

{>U 280
28-»;

>d

—i — ■—1
“ #

io»j

_ !
i22;50 24 50

! 4-76 
1 1601

487
17<M

i 79'
il 88 -:

83-
92;: 66150 70.50

11 164̂ 171 -

M IESIĘC ZN IK
PO ŚW IEC O N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W E J  

ORAZ Z A G A D N IEN IE M  ŻYCIA SPO Ł E C Z N E G O  

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁO W EG O
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor 

półroczinie 6  kor.
A d m i n i s t r a e y a :  ulicą Jab łonow sk ich  1. 9 

w  Krakowie. — O kazow e numery na żąd an ie wy 
syiane są  ez i lat nie. 938

P a iń y  po  6 '.' z i, m . k ............................   .
Czerw . k ra . a u s tr . tow , po 10 zt. .  . - 

r  u tOW. pO 5 zł. . . * -
F u n d a c y i a rcy k s. R udo lfa  po 10 *ł. . .
S a lm a po  40 zł. m . k . . .........................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 2 ł.
S t. G enois po  40 zł, m. k ..............................
Poż. pr, m. S tan is ław o w a  po 20 z ł - . 
K o m u n a ln e  m. W ied n ia  a r. 1874 po 100 zł.

W

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .  
B uk, kol. lok. akc. p ie rw . 200 zł. , .  , 

.  akcye  zak ład . 200  ał. . ,
A ustr. Tow. aegL n a  D una ju  1500 K or. . 
K olej połn. ces. F erdy rn  2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 zł.
Kol. L w ów -B ełzec (akc, pierw .) 200  zł. 

" ono wlL w ów .-C zern .-Jaasy  200 zł. 
w schodu, gal. lo k a ln . 200 z ł . . 
państw o w y ch  200 zŁ — 500 fr . 
po łudn iow ej 200 zł, — 500 fr . . 
węg. galicy j. lokal. 200 zł.

Akcye banków (za sztukę) 
B an k u  A n g lo -austr. 240 K or. . . , . .
P e 6z t  b a n k u  hand l. 1(j00 K or, . . ,
Z ak ła d  k red . d la  h an d lu  i p rzem . 320 K or.
W ęg. B an k a  k re d y t. 400 K o r......................
Dolno AuBtr. tow . esk . 400 K or. . . .
G alie. B an k u  h ipo tecz. 400 K or. . . .
G alie, B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 Kor. 
B anku  d la  k ra jów  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B an k u  A u jtro -w ęg , 1400 ...............................
B an k u  Z w iązków . (U nionbonk) 400 , ,
C zesk . B au k a  zw iązk. 200 K o r...................
Ż im o s te n d ita  b a n k a  500 K or. . . . .

Akcye (przedsięb iorstw  przem ysł.
Tow, k o pa lń , w ęgla w  B rux  100 zl. . ,
G alie. k a rp . na ft, tow . 500 Kor...................
AuBtr. Tow . G órn icze  A lpine 10C z ł ..  , 
P ra sk ie g o  tow . żelazu , przem . 2G0 z i. ,
S chodn icy  50U K o r............................................
T u reck . za rz . ty to n ió w  200 fran k ó w  . 
T r iia il tow . kop . w ęgla  70 a ł .......................

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/i 

B erlin  i n iem  m . b ą u k  za Idu m arek  4
L ondyn  za 30 fu n tó w  s z te r .................... 4
P a ry ż  i fran c u sk . m. b ank  za 100 t r .  8 
P eterB burg  i W arszaw a za 20u ru b li Sta 
W łosk ie  bank . za ldd lirów  . .  . 5

u t y.W a
D u k a t cesarsk i
20-f ran k ó w k a  ...................................
2d - m a r k ó w k a .................... ..... . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a re k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l ir  . .

&550
32(75
65!

687

428
418
908

6ó30

590
392
652
8980

408

50297
[2775 
677j*' 778.50 
548 50 
547]

458,
16:8-
557
24'.
250

671
107452205
24831—

33S— 
3 v*U-

lSli— 
57 50 
33 To 
691 — 

226
HI

547i -

91b
5550

592
400
653
9080

4101

298150
2785! 
H78 
779| 0

549 
200 —
459,—  

!048!— 
568,— 
246 — 
250'fiO

117 24
240 1G 
-95: 
85 ? 51, 
9.'

11 04
1909
•:Mb

117,25
9a!45 

!’ 8f6«

674,—
1-84—

•2312' 
249.| -  
697 
8*♦*-- 
3i860

117 240 35 
£'■
95.50

1139 
39 J1

6 4
117 45.

2-5 4 -

C E Di.N I K
lwowskiej izOy handlowej i przemysłowej

Lwów. d n ia  21 ln to g o  1?0S.
I. Akcye za mukę.

B an k u  h ip o t. galic. po  200 zł. (400 K.) 
E x  d iv idendo  90 K or.

galic. d la  h a n d lu  i p rz e m y słu
po 200 ał. (4u0 Kor.) ,  .....................

K°lo i gal- k a r . Lud. p o  200 s ł.  m . k . . . 
K olei L w ów -C ziern .-Jassy  po 200 z ł. w. a.

w  sreD rze (400 K o r . ) ...............................
G arb , w  R aesaow io  p o  20 zł. (400 Ker.) 
F ab ry k i w agonów  w S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ieg o  po  5 '0  K o r...........................
Tow. d la  galic , p rzed sięb . e le k try c z n y c h  

w od. po 20o zł. (400 Kor.)
II. Listy zastawne za 100 E

beŁ k n p o n u  b ieżącego  
B an k u  h . g. 5% w. a, w yl. z ld0/o , • 
B anku  h. g, 4V*% w. a. los w 60 1.
B anku  h. g. 4- „ B loe w  60 1, po  200 K.
B an k u  k ra j. 4V«— w. a. los. w  61 L . . 
B anku  k ra j, 4— w. a. los w  57 1. , . . 
T ow arz, k red . gal. ziem . 4— (1 emia.) , 
Tow arz. k re d y t, galic . z iem sk, 4°/o los

w 411/: l a t .............................................♦
w 4*/o los w  56 la t. . .

III. Obligi za 100 K
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in a cy jn eg o  4% w. a. 
B ukow ińsk i fund . p ro p in a c y jn y  08/o w. a. 
K o m u n a ln e  B anku  k ra j. 5— 2 om isya  .

*, ,  41 a— 3 om isya ' . .
. * «v 4— 4 cm isy a  . . .

K olej lokain . w sch. 4— po 200 K or. , ,
P o ży czk i k ra jo w e j 6— w. a. z  r. 1873 
P ożyczk i k ra j. 4— po 200 K. z  r. 1893 . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a 4°,o po  200 Kor, 

» „ . 41 -i— po  200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po 20 z ł. (40 Kor.) . . 
M iasta S ta n is ła w o w a  po  20 ł.  (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t cesarBki . . . .  
20- tra n k ó w k a  . . . . .
100 ru b li ro sy jsk ich  . , 
^90 m u re k  n iem ieck ich  ,

płac4 jada ją

545 - 555 -

— — 200 _
— - —

584 — 5£0
— —

300 370

400 410 -

111 25
101 3 loa _
98 80 99 60

101 S» 102
99 & 99 9U
99,81

| —
29 Su
99 80 KO —

1 Cd 100 70
10T8?
101)50 _
10, 5 10i 20
(9 — 99 70
98 9: 99)00
— — —_
99 40 ICO 10
97:40 . _

101 10 101.80

87 na —
;

-11 :6 11 4d
19:- I9:2fa

2531 •254', '0
117(20 117-80

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w s z e lk i e  r o b o t y  
w  z a k r e 3  d r n l c a r s i w a  w c n o d z ą e e .

O doow iedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
7  drukarni „Słowa P olsk iego", we Lwowie, ood zarządem  Józefa Ziembińskiego.

1 M— B T — t
Nakładem  Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Sto | | ^ Tar- ~ 25 r  poręką.

P arner z taDryki Braci F i a ł k o w i _ il-h w białej i Czaficu,


